
N " 182. R O K  1835. S I I O D A  12 S I E R P N I A .

P ism o  to w y c h o d z i  co dz ienn ie  oprócz  n i e ­
dzie l i  i św ią t  u roczystych w d ru k a rn i  S t .  C i e s z ­

kow skiego.

I mi ona  r z y m s k i e .

Dziś  K l a r y  P a n n y .

Z a l ic z e n ie  na t r z y  m iesiące Z ip .  J 2 .  
m ies ięczne  z ip .  o .
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Z j a w i s k a  n a p o w i e ­
t r z n e  i r ó ż n e  u w a g i

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  

Cześć Urzędowa. e c
en,J zboża w czterech gatunkach na lar gówien 
w łeparzu przy\Krahowie sprzedawanego. 

Dnia 10 i 11 S i e r . 
pnia 1835 r.

Korzec Pszenicy
— Zj tu....
— Jęczmień ;
—  O w s a .........
—  G r o c h u ....
—  J a g i e ł ........
—  R z e p a k u . .

P rz e k o n a l i  s ię  o powyższych cenachzbo*
za i o ryg ina ł  j a k  zwykle  podp isa l i :

P eszke . N a s lu rk ie w ic z  W.  G. V I I .  W .  G.
Gołębiowski K.  T .
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L O T E R Y A  K R A J O W A .
W G 7 2  c i ągn ien iu  dnia 12go Sierpn :  1835 r. 

w p rzy tomnośc i  osób od r z ą d u  do t ego  wy­
zn a c z o n y c h ,  wyciągn ię to  z ko la  zos tały  n a .  
s t ę pu ją ce  nu ine ra :

49. — 52. —  37. —  72. — 28. 
P rz y sz łe  C ią gn ie n ie  G73 p rzypada  d. l 9  

Sierpnia L835 r.

Ceny bydła z targu dnia 31. Lipca  1835 r.
W ó ł  ważący  mięsa czystego fun tów 600, 

zip. 234; funtów 550 zip. 193; funtów 450 
zip.  139. funtów 300 zip.  — . funtów 250, 
zip.  96. K r o w a  średnia t łus t a  ważąca  m i ę s a  

funtów 300 kosz tu je  zip. 74; chuda ważąc a  
mięsa funtów 150 kosz tu je  zip. 44; Ciele ś r e ­
dnie w aż ąc e  mięsa funtów 54 kosz tu je  zip.  
18 gr .  — . W ieprz średni  spa.śny w ażący  
mięsa funtów —  ko sz tu je  zip. — ; chudy 
ważący  mięsa funtów 90 kosfuje zip.  36. 
S k o p  średn i  ważący funtów 12, kosz tu je  zl: 

13.
Przekona l i  s ię o powyższych cenach b y ­

dła i o ryginał  j a k  zwykle  podyisali:
Peszke. Naslurkiewicz \V.  G.  VI I .  W .  G.

Gołębiowska K.  T .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
P .\R \i  29 Lipca. Moni tor  umieści !  p r o ­

k l a m a c j ę  k ró la  na d. 28 do F ra n c u z ó w  w y ­
d a n ą ,  p rzez  k t ó r ą  ich w miejscu biesiad na 
obchody  żałobne za poległych zaprasza Po 
niej  nas tępu je  u rządzen ie  k r ó l e w s k i e ,  z po­
wodu wiadomego  zamachu  s tanowiące - I.
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I zba  p a ró w  j a k o  sąd  na tychmiast  przys tąpi  
do ś l edz twa  i wydan ia  wyroku.  2. W p r o w a ­
dzenie sprawy  nas tąp i  pod ług  dotychczas 
p rzes t r zeganych  przepisów.  3. Dep u to w an y  p. 
M a r t i n ,  p r o k u ra to r  j en e ra lny  w sądz ie  k r ó ­
l e ws k im  upoważn iony  zos taj e do pełnienia 
ob ow ią z kó w  mini s t r a  w sądz ie  parów ; k t ó ­
rego  w nieobecności  p. F ra n c - C a r r e  zast ępo­
wać będzie.  4. Arc h iw is t a  sądu pa ró w  i j e ­
go adjunk t  zos ta j ą  p isarzami  sądoweini .  N a  
zapytanie czyli izba parów natychmias t  za 
sąd ustanowić s i ę ,  i czyli p rokuru to r  za raz 
zask a rż en i a  wnosić  nta;  odpowiedz iano  na­
tychmiast .  P re zy de n t  poleci ł  arbi t rom u s t ą ­
p i ć ,  a izba p rzys tąpi ła  o godzinie  2 \  do 
tajnej  narady.  I zba  deputowanych nieiniała 
dziś  p o s ie d ze n i a ; cz łonkowie  zebral i  się t y l ­
ko  w sali narad.  P P .  T h i e r s ,  Gu izo t  i I Iu -  
inann byli obecneini .  K up i ono  się około 
mini s t rów dla dowiedzenia  się o sczegó lach 
wczora jszego wypad ku  i o pogrzebie  pole­
głych.  L iczba  Depu tow an ych  była bardzo  
mała.  Ju t r o  zoowu z g r o m a d z ą  się w sali 
n a r a d ,  a dopiero po jut rze  ma być publ iczne 
posiedzenie.

P r z e d  sa me m odej ściem poczty miał  się 
Girard  coko lwiek  lepiej .  M a j ą  nadz ie ję  u- 
t r zymać go j e szcze  j a k i ś  czas  przy ży c i u ,  a 
mo ż e  i zupe łn ie  wyleczyć.  Uwięz iono wie­
l e  osób podej rzanych o wspólnictwo zamachu 
na życie króla .

G w ar d y a  N a r od o w a  zebra ła  się wczoraj  
na p r ze g lą d  w inałej ba rd zo  l i c zb i e ,  bo za ­
l edwie  16 ,000  ludzi  było pod bronią.

P ew ny  dziennik pisze w dodatku  o godzi ­
nie 4 po po ł udn iu :  Dzi ś  r ano g łoszono  że 
Gi ra rd  u m a r ł ;  wieść ta n iepotwie rdzi ł a  się; 
p r z y n a jm n ie j ,  o 1. po południu żył  j e szcze .  
Nie  zdaje  się j e d n a k  ażeby  przy życiu za ­
chowany być mógł .  P P .  F ra n c - C a r r e  i Piou-  
goul i i i ,  o raz  wielu sędz iów udali  Się do nie­
go do Conc ie rge r i e  dla wybadania  czegoś .  
P P .  Mar jo lm i 01 iv ie r  d’Ang en  tudz ież  
G innych dok to rów było obecnych.  Girard  
okropn ie  wygląda.  Je d n o  oko zupe łnie s t r a ­
ci ł ;  wargi  ma ro ze rw an e ;  n az w ał  się G i r a r ­

dem liczy l a t  29 urodzony  w Lyon ie .  Do tą d  
n iemożna  się było p rzekonać j a k i e j  j e s t  w ia­
ry pol i tycznej .  D z i ś  p rowadzono śledztwo.  
Z a p e w n ia ją  że  uwięz iono wiele osób ze  
s t ronn ic twa  rep ub l i kanck iego  h tV części  
Z ka r l i s towskiego .

Podczas  p r ze g lą du  w o j s k a ,  ze bra ła  się 
r a d a  min is t rów.  Wi ec zo re m  o godzinie 8 
na radza ła  się powtórnie.  W c z o r a j  o G po 
południu przybyli  u rzędn icy  policyjni  do bio­
r ą  dz iennika  Reform alcur , dla przy trzymania  
g łó w n eg o  reda k to ra  p. l ł a s p a i l , i zab ra n ia  
wszys tkiego  coby pode j rzenie  wzbudz ić  mo­
gło.  L ec z  p. Raspai l  nie był w domu.  ' O  
północy przybyli  zn o w u ,  wzięli  p. Eugen i ego  
l łaspai l ,  synowca r e d a k t o r a ,  i zaprowadzi l i  
do p refek tu ry policy i. Kon i in i s sa rz  policyi 
przyszedł  w nocy do d rukarn i  dziennika Cha- 
r iva r i,  i za kaz a ł  zecerotn sk ładan ia  n u m e ­
ru  dzi sie jszego.

P.  A rm au d  Ca r rc l  mia ł  być dziś przed 
południem uwięziony.  Policya śledzi  pe w n e­
go  wysok igo  dobre j  tuszy cz ło w ie k a ,  k lory 
codziennie w domu pod Nr .  50 na Bouleva rd  
du T e m p ie  by wał.

Dnia 27 Lipca. Mini ster  wojny wydal  
nas tępu jący r oz ka z  dz ienny :  \>Z zadziwieniem 
i n ieukon towaniem dos t rzeg łem iż officero- 
wie wyżsi  i niżsi do wnoszenia za ska rże ń  i 
og łaszan ia odpowiedzi  w in te resach s łuż bo­
wych na bez zasadne  wnioski  n iektórych g a ­
z e t ,  obral i  sobie d r ogę  pism publicznych.  
Postępowanie  t ak ie  nie zgadza się ani z s u -  
bordy nacyą,  ani  z ka r no śc ią  woj skową .  K a ż ­
dy wojskowy powinien  się po wy miar  sp ra ­
wiedl iwości  do swego  bezpoś redniego  p r z e ­
łożonego  udaw ać .  W z y w a m  prze to  panów 
dowódzców korpusowych,  nżeby podwładnych 
swoich os t i ze g l i ,  że wykonan ie  n inie jszego 
u rząd zen i a  j e s t  dla nich pow innośc ią ,  a ka ż ­
de p rze kro cze n i e  su rew o  uk ara ne  będzie.  
(podpisano) M a rs z a ł e k  M a rk iz  Maison.

Constiłufionel pisze:  w dyplomatyce wyż­
szej ,  za trudniano się wczoraj  wy łącznie  zm ia ­
n ą  mini s te rs twa  L izbońsk iego .  Zmiana  ta
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nie ma sama z siebie t akiego znaczenia,  aże ­
by dyplomatów niepokoić mogła ,  zwróc i ła  tyl­
k o  dla  tego u w ag ę ,  że  wpływ  pos ła  A n g ie l ­
sk iego j ą  zrządzi ł .  N ie  ta jno dotąd było że 
Po r tuga l i j a  zos taj e pod wp ływe m Angiel skim,  
l ecz  nigdy się to t ak  wyraźn ie  i u rzędownie  
n ie  obia.wilo,  j a k  t eraz.  Nie oka za n ie  się 
L o r d a  H o w ar d a  de V a ld en  przy poca łowan iu  
ręk i  k r ó l o w e j ,  wystarczy ło  do obalen ia  g a -  
binetu Po r tu ga l sk iego .  F ran cya  poczwórnym 
p rzy mi e rz em  z A n gl j ą  zw ią z a n a ,  nie pot rze­
b u j e  się na t e raz obawiać  wpły w u ,  k tóry j e s t  
z wspó lną  korzyśc ią  wszystkich;  lecz p o m i ­
nąć tu nie można  j a k ie  korzyści  pol i tyka 
Angie l ska  z każdego  wypadku  c iągnąć  umie.  . 
J e że l i  ga b i ne t  Ang ie l sk i  komu  pomoc i o- 
p ie k ę  udz i e la ,  to pewno  z korzyśc ią  swoich 
kap i t a łów,  wyrobów i ludności .  P rzypa trzmy 
się  tylko z j a k ą  gorl iw ością r ek ru tacya dla 
sp raw y  konsty tucy jne j  h iszpańskie j  idzie.  
N ie  dzie j e się to tylko ze wspólności  zasad:  
Ang l i j a  wie dobrze  że osadziwszy w w a r o ­
wniach przy zatokach hiszpańskich 10 do 12 
tysięcy ludzi  i hande l  i w p ł y w  je j  poli tyczny 
wielk ie  z tąd pożytki  mieć będzie.  Francya 
przystępuje daleko  bojażl iwiej  i zawsze  l e k ­
komyślnie da dzielą :  pożycza ludzi i p ien ią ­
dze ale zawsze  tylko z sen tymentalne j  pol i ­
tyki,  n i e t roszcząc sie bynajmnie j  o inleressa 
handlowe.  My  wiele dla Grecy i z rob i l i śmy ,  
a wszelako nie mamy z nią  t r aktatu hand lo­
w e g o ;  Be lgi j a zdaje  się mieć zamia r  p rzy­
s tąp ien ia  do zw ią zk u  clowego N iem iec ,  i s a ­
ma Hiszpan i j a  podda jąc  się przemys łowi an­
g ie l sk iemu,  ł a two  nam się wy mkn ąć  może.

g p s  214
J e n e r a ł  Rewbe l  udał  się z Marse i l l e  do 

A l g i e r u ,  dnia 19 b. in. s tanął  już  na po k ia .  
dzie sta tku pa row ego  */e Vatltour»

Sławny  C he mi k  Berzel ius  p rzybył  do P a ­
ryża w towarzys twie  swego  ucznia p. Dali i- 
s t róm professora chemii  w Sz to k o l i n i e .  O b y ­
dw aj  uczen i  za baw ią  tu do poc zą tk u  W r z e ­
ś n i a ,  a potem udadzą  się do B o n n ,  dla znaj ­
dowania  się na zg roma dzen iu  badaczów przy­
rody.

L o s d y s . Dzienn ik  T im es  zawie ra  na-  
s t ępu jące listy z Portuga l i i :  s L i z b o n a  16
łipca.  D o no sz ą  że  S ilva Carva lh o  został  na 
pow ró t  mini s t rem ska rbu .  R. da Fonsec a  Ma- 
ge lhaens  mini st r em spraw wewnę t rznych.  P in -  
to Mage lhaes  min is t rem sprawiedl iwości ,  Pal-  
m e l l a ,  S a ld an ha  i L o u le  za t r zymu ją  swoje  
u rz ę d a ,  Cainpos  więc tylko i A.  Carvalho 
wystąpi l i  z mini ste rs twa .  L iz bon a  19 L i ­
pca o godzinie 8 wieczór .  Najpierwszyr 
r o z k a z  mini st ra  ska rbu  S ilva Carva lho  
wydany został  do kommissyi  d tugu  k r a j o ­
w e g o ,  ażeby wszys tk ie  w rękach  dyrek to ­
r ó w  banku  zna jdujące  się a do rządu na le­
żą ce  p ieniądze papie rowe  śc iągnęła ,  dla spa ­
lenia pub l i czn ie ,  w' dniu 23 na placu Rocio.  
Co za różn ica!  Campos  zeb ra ł  400 Con tos  
de Reis pieniędzy pap ierowych ażeby  w sz y­
stko znowu wydać ,  a S i lva Carva lho r o z k a ­
zał  j e  zniszczyć!  za ledwie ogłoszono  że Ca r -  
walho na powro t  mini s t r em zos t a ł ,  natych­
miast  oświadczyl i  wszyscy kupcy i bankierów la 
że  s ą  gotowi  pieniędzy do s ta rczać ,  i w s a ­
mej  r zeczy zna jdu je  się j u ż  tyle gotowizny  
W skarb ie  jak dawniej .  Jpgo znakomita zdol ­
ność , u jm uj ąc e  obej śc ie ,  bystre pojęc ie ,  i 
znajomość rzeczy s ą  każdemu zn an e ,  i p o ­
wszechnie wierzy  ke ż j e g o  za rzą du  do br o­
czynne i energiczne środki  w y n i k n ą ,  gdyż  
Ilia zamia r  otoczyć się ludźmi  honoruwetn i ,  
bezs t ronnemi i zdatnemi.  M a rk iz  Lo u le  
j e s t  wprawdz ie  j e sz c ze  m i n i s t r e m , lecz 
p rzyrzek ł  Cnmposowi  i j e g o  p rzyjaciołom że 
weźmie dymmissyę.  W  samej  r zeczy Rodri -  
go da ło n s e c a  Mage lhaens  i Ma rk iz  Lo u l e  
w jednym za rząd z ie  dla sp rzecznego zd a n i a ,  
zna jdować się nie mogą .  Marszalek Saldan-  
ha chce na j e g o  miejsce sw o ją  k r ea tu rę  hr.  
L inh are s  w prow adz ić ,  lecz wszyscy j ego  k o ­
ledzy sprzec iwia ją  sie temu.  Si lva Carya lho  
p rzywróc i!  dwóch u rzędników swaibowych 
niesłusznie a może  raczej  n ierozważnie przez  
Camposa  oddalonych ,  a t r zeciego w ważnej  
missyi ska rbo wej  do Angli i  posiał .  Zd a j e  się 
iż w sku tku  tych o d m ia n . sprzedaż dónr  n a ­
rodowych w d. 21 b. ni. lepiej  pójdz ie  niż
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p r z e d te m . — Staran ia  się lorda I l ow ard  de 
Wu ld ens ,  o zniesienie wypraw okrę tów nie- 
wolniczjc l i  na T a g u ,  musiało odnieść pomy ś l ­
ny sku te k ,  skoro gazeta  r ząd ową  z d. 17 ro-.  
dzaj  przest rógi  za w ie r a ,  z k tó rej  wnosić m o ­
żna żc surowe  środki  p rzedsięwzięte  będą.  
Dzienniki  N a l i u a a l  i D in h re le  powsta ją  p r ze ­
c iwko  How ard owi  de Waldens ,  lecz R e u i t l a  
broni go baidzo zręcznie.  T a m t e  dzienniki  
tak daleko nienawiść swo ją  posunęl i ,  ze  A n ­
g l ików n a z y w a ją ,  narodem kr wi oże rcz ym ,  
rozbó jn iczym i t d. j a sna  więc r zecz że tyl­
ko uprzedzen ie  niższy cli k lass  przeciw ko A n ­
g l iko m bardz iej  powiększyć us i łują.  M a r ­
szalek  Saldanlia i k si ążę  1’almcl la  także są  
mocno gan ien i .  Dnia 15 odp łyną ł  z t ąd  a n ­
gie lski  ok ręt  [loya/ist  do północnych b r z e ­
gów Hiszpanii.- K ró l ow a  zwiedzi  dziś publi­
czne wystawy.  G łoszą  żo wyb ra ła  sobie za 
m a łż o n k a  ks ięcia z domu S ab aud zk ie go  Ca-  
r ignpn,  j edn ak  temu nikt- nie wierzy .—  H a n ­
del .się podnosi,  i hiszpańscy k r am a rz e  w wiel ­
kiej  l iczbie p r zyb yw aj ą .  13 of icerów ang ie l­
skich odjechało ze s łużby por tugal skiej  przez 
Badn jos  do Madry tu .  Pomiędzy  podróżnemi  
s ta tku pBrowego W illiam  Faw celt k tóry dziś 
odp łyn ą ł ,  ma ją  się dwaj  znakomic i  Kar l iśc i  
zna jdywać .— Mimo mocnych dziennych i no­
cnych pa t ro l ów,  po mn aż a j ą  siu coraz r ab u n­
ki  pod s a m ą  L izboną .

B r u x e i <l l .i  23 Lipca. Poseł  f n n c u z k i  
przy tute jszym dworze  lir: L a t o u r  - Alaiiborg,  
opuści ł  dziś rano B r u x e l l ę ,  j e g o  nieobecność 
t rwać  będzie k i lka  tygodni .

A a  żądan ie  oska rżonego  kwietn iowego  p. 
G u in a r d ,  który ma za trudn ienia  w prowin-  
cyi W e s t f l a n d e r n , gdzie l e żą  dobra  j e g o  
r o dz ic ó w ;  udziel i ł  mu pan T h e u x  p o z w o le ­
nie zabawien ia  w Bri igge 8 dn i ,  p rzyczem 
przyr ze k ł  mu  udziel ić jezł i  będzie po t rzeba 
p rzed łużen ie  dal sze  na dni S.

Z  Antw erpii 26 lipcu odpły ną ł  j e de n  z o- 
ska rżonych  kwie t n io wy ch ,  zbiegły z St.  P e ­
lagie do Londynu,  ua pokładzie ok rę t u  p a ­
ro wego .

N e a p o l  15 Lipca. O k r ę t  amerykańsk i  
który s ię  przeszło miesiąc zna jdo wał  w na ­
szym p o r c ie ,  odp łyną ł  j u ż ,  odebrawszy po­
p rzednio od naszego  r z ą d u  80,000 dukatów' ,  
j a k o  zap ła tę ,  p rzy zn aną  na  żą dan ie  z j edno ­
czonych stanów.

F l o h e s c y a  23 L ip b a .  Dnia  17 u d e r z y ­
ły p ioruny w wielu miejscach nasze j  okol icy 
W  F iesole uderzy ł  piorun w kościół  f ranc isz ­
k a n ó w ,  w czasie kiedy zakonnicy zebral i  się 
na mo dl i twę ,  i zabi ł  z nicli dwóch .  W  Po-  
mino zabi ł  w tym samym czasie dwoje  dzieci.

T unYS  22 Lipca. X i ę ż n a  B e i ra  p rzyby­
ła tu  przedw czoraj  z Genew y z infantami swo-  
j e m i ,  i zamieszku je  w bl iskiej  V i l l a  Stupi-  
niggi ;  gdz ie  może zabawić  tak długo,  j a k  j e j  
się będzie po d o ba ło ,  lub  dopóki  j e j  dozwolą  
okol iczności .  Os ta tnie  zda ją  s ię  mniej  p rzy­
j aźn ie  uśmiechać  F«on K a r lo s o w i ,  od śm i e r ­
ci Zu ina laca r re gu ja .  Nie  ł a two znajdz ie  on 
t ak iego  zas tępcę ,  i t rudno mu będzie u t r z y ­
mać się. Kar l iśc i  mnie ma ją  j e d n a k  c i ą g l e ,  
że D.  Kar los  w końcu  zwycięży,  o p ła k u ją  w 
p rawdz ie s tr at ę Z u i n a la c a r re g u ja ,  s ą d zą  j e ­
d n a k  że  n iewynikn ie  z ląd dla nich istotny 
u p a d e k ,  pon ieważ t ak z Z t i ina laca rregujem 
ja k o  i bez  niego,  uchwycil i  Baskowie  z a b r o ń  
i b ęd ą  bronić swej  s łusznej  s p r a w y ,  t ak  j a k  
j u ż  bronil i .  (o. B. v.)

PR Z YJ EC HAŁ . !  P O  KRAKÓW'A

Od 9  do 10 Sierpnia.
Ciesl inski  Ignacy z P o l s k i ,  J ła ron  Jo ze f  

z P o l s k i ,  B a d er  P io t r  z G a l i cy i , Czega la  
W a l  enty z P r u s s ,  Swidernoch  Fra nc i szek  z 
P r u s ś ,  P i e t r a szewsk i  Micha ł  z P russ .

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .

TschuggmalL Jó z e f  do Ga l i cyi ,  Gaber fe  
Sy lwes te r  do G a l i c y i , C h a m be ro n  L u d w i k a  
do Pruss .
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